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Ta mala garść słów, jaką rzucił dni 
temu kilka na walnym zjeździe Koła 
Piątaków pan Premjer dr. Felicjan Sia- 
Woj-Składkowski, jest tak brzemienną 
w bogatą i głębok'ą treść, że siłą rzeczy 
zaeiektryzowała cale społeczeństwo.

Stwierdził w nich przedewszystkiem 
Pan Premjer, że jego misję zlecił mu 
zarówno Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej, jak i Naczelny W ódz generał 
Rydz-Śmigły.

Nie jest już dziś tajemnicą, że przy 
obecnej zmianie .rządu po raz pierwszy 
zabrał głos u boku Pana Prezydenta 
Naczelny W ódz. Jest to zrozumiałe, 
skoro idzie o zagadnienie wzmożenia 
obronności Państwa, które stoi przed 
nowym Rządem i było to konieczne ze 
względu na wewnętrzne i zewnętrzne 
polityczne położenie. Gen. Rydz.Śmi- 
gły wziął udział w posiedzeniu Rady 
Gabinetowej, akcentując w ten sposób 
rolę, jaką odpowiedzialność za obron­
ność Państwa nań wkłada. Oczywiście 
ze sprawą obronności związana jest 
nietylko liczba karabinów i urządzeń 
technicznych, ale i cała produkcja, wy* 
chowanie oraz ilość pracy i z nich 
wniklający stosunek do Państwa. To 
też zrozumiałem jest, że wszystkie te 
dziedziny nie mogą być obce Naezel* 
nemu Wodzowi i że zabiera głos dla 
Wskazania ich wagi. Zapewnia to Rzą­
dowi niewątpliwie powiększenie pew­
ności w działaniu a społeczeństwu po­
głębienie konsolidacji wewnętrznej.

Drugi istotny moment w przemowie 
niu Pana Premjera — to apel do wszy­
stkich o współpracę i współdziałanie. 
Bije z tych słów zrozumienie, że dźwii* 
gnią życia zbiorowego staje się twór* 
czość każdej jednostki, która nietylko 
nie jest zbędną lub mało znaczącą siłą, 
lecz zostaje przez Konstytucję wyraź­
nie powołana do działania, do wydo­
bycia swych zdolności i wartości trwa­
łych, oddania ich na służbę dobra po­
wszechnego, skoro wartością zasług i 
wysiłku mierzone być mają uprawnie* 
nia obywatela do wpływania na spra* 
wy publiczne.

W róciliśmy do wiary w siły społe­
czne, do wiary w zdolność Narodu, 
do jego umiejętności twórczych i na 
nich opieramy przyszłość Polski. Za­
tem nie same formy ustrojowo-parla- 
mentame, nie urządzenia polityczne 
wypełniają treść życia państwowego, 
lecz czyn każdego człowiekia składa 
się na budowanie wielkości. W ielkość, 
siła, bogactwo od każdego z nas za* 
leży.

Bije ze słów Premjera świadomość 
potrzeby walki, świadomość trudności, 
jakie stoją ną drodze a zarazem świa* 
domość tego, o co należy walczyć. W al 
czyć chce Pam Premjer z największą 
niedolą gospodarczą, jaka nas gnębi — 
z bezrobociem, walczyć chce z bra* 
kiem zgody, jaki jest naszą klęską, 
walczyć z jałową, bezmyślną chęcią 
kirytyłbwania wszystkiego, bez zasta­
nowienia się, bez analizowania, bez 
krytycyzmu.

W alczyć zaś będzie z tern wszyst- 
kiem w oparciu o Ducha i ideologję 
W ielkiego Marszałka. Nie pod kątem 
widzenia nastrojów czy nacisków ta­
kich czy innych grup politycznych czy 
społecznych, nie gwoli czyjejś wygody 
łub upodobań, lecz wyłącznie gwoli 
interesu Państwa, rozwoju i wzmaga* 
nia jego siły.

„Jeżeli pomożecie mi, to wtedy mo*

Nagły wybuch strajku pracowników miejskich.
W  dniu wczorajszym społeczeń­

stwo lwowskie zostało niemile zasko­
czone strajkiem pracowników miej* 
skich, Wtóry objął wszystkie dziedziny 
użyteczności publicznej. Stanęły tram* 
waje, w gazowni i elektrowni pozosta 
wiono tylko konieczną obsługę, straj­
kują nawet robotnicy w Zakładzie po­
grzebowym, oraz pracownicy Teatrów 
Miejskich. Przedstawienia teatralne 
nie odbyły się wczoraj i Kasa zwracała 
za bilety. Powodem strajku są postula­
ty natury ekonomicznej, zawarte w 
tzw. 19 punktach, wysuniętych przez 
Związek pracowników miejskich.

W e czwartek? popołudniu zwołał pre 
zydent m. Lwowa dr. Ostrowski kon­
ferencję prasową do prezydjum mia­
sta, na której przedstawił i uzasadnił 
stanowisko zarządu miasta wobec po* 
stulatów strajkujących pracowników 
gminnych. W  konferencji wzięli rów­
nież udział wiceprezydenci Chajes i 
dr. W eryński.
• Prezydent Ostrowski naświetlił po­
szczególne punkty memorjału pracow­
ników gminnych. Obszerne wywody 
prezydenta streszczone są w enuncja­
cji, w której m. in. czytamy:

„Strajk pracowmiłlów miejskich jest 
próbą wywarcia na zarząd miejski na­
cisku w kierunku przyjęcia żądań z 
okresu najlepszej konjunktury gospo­
darczej. Sytuacja finansowa gminy u* 
legła obecnie zasadniczej zmianie na 
gorsze, przedewszystkiem skutkiem 
akcji dekretowej z llońca ubiegłego i 
bieżącego roku, która przyprawiła 
miasto o ubytek wielu źródeł docho* 
dowych. Drugim momentem, który 
ciąży na sytuacji finansowej gminy, 
jest obsługa długów wysoce uciążli­
wych z powodu wysokiego oprocento­
wania i krótkich terminów płatności.

„Na tle ciężkiej sytuacji finansowej 
gminy nabierają specjalnego zabarwię 
nia postulaty pracowników miejskich, 
idące zbyt daleko, choćby wspomnieć 
o t. zw. „rybowem“. Domaganie się 
W obecnej chwili świadczeń do roz­
miarów z okresu najlepszej komjunktu 
ry, jest zapoznaniem rzeczywistości go 
spodarczej. Podkreślić należy, że pra­
cownicy gminni wykazali tak daleko 
idącą nieustępliwość, że nie chcą ustą­
pić ani od jednego punktu swych ma* 
ksymalnych żądań.

„Zarząd miejski zdaje sobie sprawę 
z tego, że obecne wynagrodzenia pra* 
cownicze nie są nadmierne, jednak z 
drugiej strony stwierdzić należy, że 
są one bez porównania korzystniejsze, 
niż płace jakichkolwiek innych pra­
cowników fizycznych, śkbro przecięt­
na płaca n. p. tramwajarza wynosi dzi­
siaj 272 zł. miesięcznie. Uwzględnie­
nie tych postulatów pracowniczych po 
ciągnęłoby za sobą obciążenie gminy 
kwotą około 4 miljony rocznie.

„Na ostatniej konferencji z pracow* 
nikami apelowało prezydjum miasta 
gorąco, by bez uciekania się do skraj* 
nych środków oczekiwali ostatecznej 
decyzji, do ktÓTej powzięcia kompe­
tentne jest nie samo prezydjum, ale 
Magistrat i Rada miejska. Mimo apelu 
o lojalność i chociaż petraktacje nie 
zostały doprowadzone do kbńca, pra­

c o w n i c y  m i e j s c y  r o z p o c z ę l i  n a g l e  
s t r a j k ,  k t ó r y  n a r a ż a  m i a s t o  n a  d o t k l i ­
w e  s t r a t y ,  z w ł a s z c z a ,  że  p r z y p a d a  n a  
o k r e s ,  k i e d y  m i a s t o  p r z y g o t o w a ł o  
r ó ż n e  i m p r e z y  c e le m  o ż y w i e n i a  r u c h u  
p r z y j e z d n y c h .

„W  tych warifnkach zarząd miejski 
musi całą odpowiedzialność za strajk 
zrzucić na pracowników, którzy nara­
ż a ją  się w razie dłuższego opuszczania 
pracy na rozwiązanie umowy zbioro* 
wej“.

Wszystkie ziazdy odbędą się
normalnie.

Dowiadujemy się, że zapowiedzią* 
ne na najbliższe godziny i dnie zjazdy 
.i imprezy we Lwowie odbędą się bez­
względnie w wyznaczonych terminach. 
O zmianach i odwołaniach szeregu 
zjazdów i imprez absolutnie niema 
mowy.

W szystkie organizacje, związki i 
zrzeszenia wypełniają program zjaz­
dów z całą dokładnością, stwierdza­
jąc, że pew:ne trudności komunikacyj­
ne, wywołane strajkiem tramwajowym 
— nie odgrywają żadnej roli.

Ogólne panuje przekonanie, żc ini­
cjatorzy strajku tramwajowego zrozu* 
mieją bezsensowność i szkodliwość 
akcji strajkowej, która przyniesie szkło 
dy przedewszystkiem strajkującym, 
należy więc spodziewać się przerwa* 
nia strajku i powrotu do pracy.

Jak się dowiadujemy, rozsądniejsze 
elementy pracownicze skłaniają się do 
przerwania strajku, co nie wyklucza

możliwości dalszych petraktacyj mię­
dzy pracownikami a Zarządem miasta.

Zjazd skautów do Lwowa jest wy­
jątkowo bardzo liczny. Do naszego 
miasta przybyło kilka tysięcy skautów 
i skautek. W  mieście panuje ruch nor­
malny, zwraca uwagę wyjątkowe oży­
wienie i zainteresowanie tym zjazdem. 
W  ciągu dnia spodziewane są dalsze 
przyjazdy i osób, biorących udział w 
tych uroczystościach.

W  godzinach przedpołudniowych 
nadeszła do Lwowa wiadomość, że 
z Katowic wyruszył do Lwowa spe­
cjalny pociąg, który wiezie wielką de* 
Iegację Górnoślązaczek w ilości prze* 
szło 500 kobiet. W ycieczka Górnoślą­
zaczek przybędzie do Lwowa w go­
dzinach wieczornych i powitana bę* 
dzie uroczyście przez przedstawicieli 
Zarządu miasta, organizacje społeczne 
i Związki kbbiet. Zarząd m. Lwowa 
zajął się zakwaterowaniem wycieczki 
górnośląskiej.

Orzeczenie nadzwyczajnej Komisji
Rozjemczej.

Onegdaj wieczorem Nadzwyczajna 
Komisja Rozjemcza pod przewodni­
ctwem naczelnika wydziału Minister* 
stwa Opieki Społecznej p. Preniera 
wydała orzeczenie w sprawie zatargu, 
istniejącego między całą grupą robotni 
ków budowlanych oraz robotników 
drogowych i cegielnianych, którzy 
przyłączyli się do strajku. Komisja u- 
stosunkowała się przychylnie wobec 
postulatów robotniczych, przyznała 
podwyżki płac w całym szeregu zawo­
dów, odrzucić jednak musiała postula­
ty demonstracyjnie wysunięte, lub też 
nie mogące być zrealizowane na tle 
aktualnej sytuacji gospodarczej. Orze­
czenie Komisji ustala normy zarobko* 
we w ten sposób, że nawet za obopól­
ną zgodą stron nie wolno płacić niż* 
szych zarobków. Naogół podwyżka 
plac wynosi od 10—20 proc. Przedsta­
wiciele pracodawców przyjęli to orze­
czenie do wiadomości i podporządko­
wali się mu. Na wczorajszem posie­
dzeniu postanowiono w związku z tern 
powołać do życia Izbę pracodawców, 
złożoną z branż objętych orzeczeniem 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej. 
Delegaci Związków Zawodowych nie 
zajęli dotychczas definitywnego stano 
w.iskla i postanowili odroczyć decyzję 
do dnia 25 b. m. t. j. do ostatecznego 
terminu wnoszenia sprzeciwów. Ro* 
botnicy drogowi zatrudnieni jak wia­
domo z Funduszu Pracy otrzymają na 
skutek interwencji Pana W ojew ody 
podwyżkę płac o 10 proc. Jak widzimy

objektywnych powodów do dalszego 
strajku nie ma i robotnicy powinni 
przerwać ten dwa tygodnie trwający 
już strajk i wrócić do pracy w imię 
nietylko własnych materjalnych inte* 
resów, ale także miasta i kraju. N aj­
rozsądniej byłoby, gdyby w łonie 
Związków zawodowych z własnej ini­
cjatywy i własnym wysiłkiem przeła­
mana została ta fala strajków samorzu 
tnych, przeciąganych w nieskończo* 
ność i wykorzystywanych przez ele­
menty i żywioły wrogo wobec pań* 
stwa zorjentowane.

riniiH

żliwe jest, że zbudzi się Polska taką, 
jaką Komendant kazał nam widzieć w 
dniu 6 sierpia“ — zakończył Pan Pre­
mjer swe przemówienie. Społeczeń­
stwo musi dopomóc a wtedy okhże 
się, że niema tak trudnej sytuacji ani

tak trudnych warunków, w którychby 
nie można odnieść rozstrzygającego 

I wyniku, jeżeli tylko wiarę, entuzjazm 
: i wolę ludzką wprzęga się w służbę 
| wielkiej i godnej naszego Narodu 

idei. T,

ZJAZD FIZYKÓW  W  WARSZA- 
WIE.

Warszawa. 22. 5. (PAT.) W czoraj w 
gmachu Zakładu fizyki doświadczal­
nej Uniwersytetu J. Piłsudskiego odby 
ło się otwarcie Międzynarodowego 
zjazdu fizyków poświęconego zagad­
nieniu fotolumininescencji. Na zjazd 
przybyło kilkudziesięciu fizyków poi* 
sk.ich oraz dwudzjestukilku uczonych 
zagranicznych z Niemiec, Francji, Bel- 
gji, J ugosławji, Ilolandji, Łotwy i Ru- 
munji.

ZM IANY NA PLACÓWKACH  
ZAGRANICZNYCH.

Londyn. 22. 5. (P A T .) W czoraj opu­
ści! Londyn po przeszło trzyletnim po 
bycie radca ambasady tutejszej p. 
Leon Orłowski, aby objąć nową pla* 
cówllę posła polskiego w Budapesz­
cie. Opuszczone stanowisko radcy am­
basady polskiej w Londynie objął w 
dniu wczorajszym radca M. S. Z. P- 
Antoni Jażdżewski.
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T E A T R  W IE L K I.

Z  p o w o d u  przyłączenia  sic do stra jku 
p ersonelu technicznego teatrów  przedsta­
wienia  w teatrach nie o d b y w a ją  się.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
T eatr  nieczynny.

T E A T R  C O L O S S E U M :
Z espól  M o risa  Schw arza. C o dziennie  

J o s i c  K alb .

K I N O T E A T R Y :
A T O L L O :  „K o ch any  ło b u z"  z A n n ą

O ndrą .
C A S I N O ;  „Poznali  się w M o n te  C a r lo "  

z L il ian HaTvey.
C H I M E R A :  „ B ia ła  parad a" .  
C O L O S S E U M :  G o ś c in n e  występy teatru 

żydow skiego .
K O P E R N I K :  „Kto ostatni ca łu je" .  
M A R Y S I E Ń K A :  „Za grzechy"
M E T R O :  „ K o b ie ty  w jeg o  życiu".  
M U Z A :  „Pieśń m iłości" .
P A Ł A C E :  „Raj  na ziemi".
P A N : „Ta, a lb o  żad na".
P A X : , .Salve R egin a "  i „ In d y jscy  pie­

ch u rzy" .
R A J :  „B aro n  cygański"  operetka. 
S T Y L O W Y :  „Panienka z postc-restante"  

o raz  rewja.
S W I T : „ B a ro n  cygański" operetka Jan a  

Straussa.
T O N :  „ C ó rka  dżungli" .

NOM JMIKATY.
— Z arząd  O ddz. Iw. P C K .  zwraca się z 

p ro śb ą  do PT .  m ieszkańców  Lwowa o za-; 
kupyw anie nalepek na okna w cenie po 20 
gr. za sztukę z okazji  „T y g odn ia  P C K ." ,  
k tó ry  odbędzie  się w czasie od. 31 maja do 
10 czerwca br. N alep ki  są do nabycia  w 
sekretariacie P C K .  ul. O ssolińskich  13 oraz 
w k io sk ach  i u spec ja ln ie  upow ażnionych  
przez Zarzad  Oddziału czynnych cz łonków  
P C K .

— B iu ro  p racy  przy  Izbie inżynierskiej 
we Lw ow ie (ul.  Z im oro w icza  9)  zaw iada­
mia zainteresow ane władze, sam orządy, in ­
s tytucje i o s o b y  prywatne, żc na żądanie 
m oże poleoić ^ kw alif iko w an ych i uprawnio 
n y c h  in żynierów  do w szelkich czynności  
techn icznych ,  np. parcelac ji  gruntów, sp o ­
rządzania p ro jek tó w  regulac ji  miast, butlo* 
wy d om ów  m ieszkalnych, b u d o w y  w odo* 
ciągów, kanalizac ji  miast itd. tudzież ja k o  
znaw ców , k ierow n ików  ro b ó t  b u d o w la ­
nych , cz ło n k ó w  sąd ów  p o lu b o w n y ch  itp.

— Polskie T ow . filozoficzne. W  sobotę  
23 bm. odbędzie  się o godz. 19-tcj  w sali 
posiedzeń Scm inar ju m  filo zoficzn ego  U n i ­
wersytetu 354 plenarne posiedzenie nauko* 
we, na którem  dr. H .  M e h lb e r g  wygłosi 
o d cz y t  pt. „Założenia  teor j i  względności 
czasu ".

— Z arząd  Patron atu  T o w . opieki nad  
w ięźniami i ich rodzinam i we Lw ow ie zw o­
łu je  zw yczajne walne zgromadzenie towa* 
rzystwa na piątek 12 czerwca 1936 o godz. 
18*tcj w sali Ogniska K lu b u  społcczno-to-  
warzyskiicgo we Lwowie,  ul. Sykstuska 32. 
N a  porządku dziennym m. in. w y b o ry  do 
władz towarzystwa.

. . ' v -Y-A—
KRONIKA MIEJSKA.

W ystaw a fo tograficzn a. D nia  17 bm. o d ­
b y ło  się otwarcie wystawy prac fotografii* 
cznych p. W łod zim ierza  P uchalskiego , u- 
rz ą d io n e j  staraniem K oła  D u b la ń c z y k ó w ' 
S tu d en tó w  Politechniki L w ow skie j ,  w M u ­
zeum przemysłow em . Otwarcia wystawy 
d o k o n a ł  p. w icew ojew oda Kazimierz Sy* 
ska.

O kręgow y Z jazd  przedstaw icieli spół­
dzielni spożyw ców , zgrupow anych w Zwią 
zku  „Sp ołem " z trzech po łu dn io w o*w scho -  
dnich w ojew ód ztw  Polski, odbędzie  się we, 
Lwowie w niedzielę , 24 bm. O b r a d y  t o ­
czyć się bęidą w sali własnej Oddziału 
Z w iązku  (A le ja  F o c h a ) .  Początek  o godz. 
10*tej rano.

S am obójstw o w oźnego. Dziś rano z okna 
I I .  piętra Politechniki  skoczył na bruk  w 
zamiarze sam o b ó jczy m  W o jc ie c h  Podwal- 
ny, lat 51, w oźn y  Politechniki .  Pogotow ie 
R atu n k ow e od w iozło  go do szpitala w sta­
nie ciężkim.

Giełda z  dnia 2 2  maja
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belg ia  90, B erl in  213.45, H o ­
lan d ia  359.65.  K op en h ag a  118.10, L on d y n  
26.45,  N . J o r k  5.31 i siedem ósmych, kabel 
5.32. O slo  132.90, Paryż 35.01. Praga 22.03, 
S z to k h o lm  136.40, S zw a jcar ja  172, W ło c h y  
42.10. P apiery  p aństw .: 3 prc. inwest. 66.50,
5 prc. kon w ers.  52.50, 6  prc. doi.  78.50, 4 
prc .  doi. 49.75, 7 prc. stabil . 61.75. A k cje : 
B a n k  Polski 101, L ilpop 10.75, S taracho* 
■wice 33.50.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a Giełdzie o b ro ty  w pszenicy, życie, | 
jęczmieniu, ow sie ,  hreczcc, mące i o tręb ach . 
N a o g ó ł  sytuacja bez zmiany. T e n d cn c ia  u- j 
trzymana, usposobienie  spo ko jne .

Korpus Kadetów Nr. 1 im. Marszał* 
ka Józefa Piłsudskiego we Lwowie 
jest jedyną formacją naszej armji, kto* 
re obchodzi swe doroczne święto puł­
kowe w oparciu o tradycje powstań 
śląskich. Święto to zostało ustanowio­
ne rozkazem Ministra Spraw W ojsko­
wych Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego na dzień 21 maja, 
w związku z rocznicą bohaterskiej 
śmierci sześciu kadetów Korpusu 
lwowskiego w III. powstaniu Śląskiem 
w r. 1921 pod Górą św. Anny i Zębo­
wicami.

W  roku bieżącym uroczystości, 
związane ze świętem Korpusu Kade­
tów Nr. 1, .rozpoczęły się w din/m 20*gO 
maja b. r. o godz. 19.20 capstrzykiem 
odegranym wewnątrz Korpusu przez 
orkiestrę kadecką, poczem bataljon 
szkolny ustawił się na placu alarmo* 
wym frontem do pomnika ku czci po­
ległych kadetów.

Po odebraniu raportu od dowódcy 
baonu szkolnego mjr. St. Daniluka 
komendant K. K. nr. 1 ppułk. Fr. W iei 
gut wygłosił przemówienie do zebra­
nych 'kadetów, podkreślając odwagę 
i męstwo poległych w III. powstaniu 
Śląskiem kadetów i stawiając ich za 
wzór obecnym wychowankom.

Następnie odbył się uroczysty apel 
poległych z odczytaniem nazwisk po­
ległych, a delegacje Związku Powstań­
ców Śląskich i Korpusu Kadetów Nr. 
1, złożyły wieńce u stóp pomnika.

W  czwartek dnia 21 b. m. jako w 
piętnastą rocznicę - bitwy pod Gogoli­
nem na Śląsku, w której polegli kade* 
ci lwowskiego Korpusu, — o godz. 
9.30 baon szkolny wraz z kompanją 
honorową, sztandarem korpusowym, 
chorągwią powstańczą z r. 1863 udeko 
rowaną Krzyżem na Śląskiej Wstędze 
W aleczności i Zasługi, oraz z orki es 
strą kadecką ustawił się na placu przed 
budynkiem głównym Korpusu, aby 
wysłuchać Mszy św.

Po zdaniu .raportu przez komendan­
ta Korpusu Nr. 1, ppłk. Frałiciszka 
W ielguta szefowi W ojsk . Inst. Nauk.- 
Ośw. ppłk. Leonowi Kocowi i dowód­
cy O. K. V I. gen. Litwinowiczowi, 
Mszę św. połową odprawił dziekan 
W . P. ks. A. Matejkiewicz, a kazanie 
okolicznościowe wygłosił kapelan K. 
K. Nr. 1. ks. dr. Leon Plater. W  czasie 
nabożeństwa grała orkiestra kadeoka 
pod kier, kapelm. 40 p. p. ppor. W ł. 
Jurkiewicza i śpiewał chór kadeckti.

Po nabożeństwie nastąpiło uroozy- 
ste wręczenie odznaki pamiątkowej K.

W  czwartek dnia 21 b. m. w sali o- 
hrad Rady miejskiej odbyło się uro­
czyste uczczenie 5*letniej pracy p. Bar* 
bary Drojanowskiej jako przewodni- 1 
czącej Miejskiego Komitetu Opieki i  

Pozaszkolnej. Sala była przepełniona j 
na korytarzach i schodach tłumy dzie- 1 
ci, na sali delegacje .kilkudziesięciu i 
ognisk i burs. W ygłoszono szereg prze- | 
mówień: imieniem Zarządu miejskiego j 
uczcił zasługi p. Drojanowskiej prezy- j 
dent miasta, dr. Ostrowski, imieniem i 
Urzędu wojewódzkiego dr. Szkodziń- 
ski, im. W ydziału V II. Zarządu miasta 
i M iejsk. Komitetu Funduszu Pracy : 
dr. Michalewicz, imieniem Zarządu M. j  

K. O. P. dr. Bożemska oraz imieniem j 
innych towarzystw, subwencjonować ' 
nych przez M. K. K. O. p. M. Brillo* 
wa-Zydrakowa. Imieniem pracowni­
ków M. K. O. P. w serdecznych sło­
wach żegnały p. Drojanowską p.: Ma- 
rja Hemerling i Z. Drilingowa. Wzru* 
szające były przemówienia dzieci, kltó- 
re żegnały p. Prezydentową imieniem 
dzieci ukraińskich, dzieci żydowskich, 
dzieci ognisk M. K. O. P., dzieci świe­
tlicy M. K. O. P. i imieniem nieletnich 
chłopców ze schroniska. Dzieci wrę­
czyły p. Drojanowskiej wiązanki kwie 
cia. P. Prezydentowa Drojanowska ze 
łzaimi w oczach żegnała się z dziećmi 
i przedstawicielami miejskich instytu- 
cyj ;i w krótkiej przemowie zaznaczyła, 
że zasługi nie jej się należą lecz przede 
wszystkiem dzieciom, Wtóre się tak 
chętnie garnęły do ognisk i świetlic

K. Nr. 1. osobom zasłużonym dla Kor 
pusu, oraz opuszczającym szkołę po 
maturze kadetom 6 komp., wreszcie u- 
roczyste przekazanie chorągwi korpu* 
sowej przez 6*tą kompanję kompanji 5.

W śród licznie przybyłych na Święto 
Korpusu Kadetów Nr. 1 zauważyliśmy 
wojewodę lwowskiego płk. Belinę- 
Prażmowśkliego, dcę O. K. gen. Litwi- 
nowicza, szefa W . I. N. O. płk. Leona 
Koca, gen. Szylinga, Komendanta O. 
W . F. i P. W . płk. Kocura, gen. Łu- 
1 laskiego, szefa sztabu D O K. ppułk. 
Szydłowskiego, delegację 40 p. p. w 

i osobach płk. Gigla-Melechowicza i 
i ppłk. dypl. Libicha, dcę 26 p. p. płk.
, Miinicha, dow. 6. pac. płk. Domaszew 

skiego dow. 5. pal. płk. Procnera, pro 
kuratora wojsk1, płk. Urzędowskiego i 
szefa Sądu W ojsk. płk. Mullera, ks, 
kap. Banszla, dalej wojewodę nowo­
grodzkiego płk. Sokołowskiego, re* 

i kto,ra Akad. Med. W et. i prezesa Tow.
Przyj. K. K. Nr. 1. prof. Janowskieo, 

j starostę grodzkiego Porembalskliego, 
j delegację Zw. Powst. Śląskich w oso* 
j bach pp. Olszowskiego, Schafera, So- 

bika i Niemczyka, W eteranów z r. 
1863 por. L. Przetockiego i por. Siissa, 
delegacje Korpusu Kadetów Nr. 2 i ! 
Nr. 3, absolwentów K. K. Nr. 1, obec- i 
nie elewów szkół podchorążych i j 
w. in. ]

Po defiladzie bataljonu szkolnego, 1 
w której wzięli udział również absol- ' 
w en ci -po d c h or ą ż o w i e, nastąpiło otwar ' 
cie i zwiedzenie wystawy prac kadec- : 
kich i wspólny obiad żołnierski dla : 
gości, oficerów i grona profesorskiego, i 
rodziców i opiekli domowej, oraz ka* i 
detów. W  czasie obiadu przemówienia ' 
wygłosili komendant K. K. Nr. 1. 
ppułk. Fr. W ielgut, imieniem Tow. 
Przyjaciół K. K. Nr. 1. rektor dr. Ja* 
nowski i imieniem kadetów kdt. R. 
Sikora.

! Przebieg uroczystości w dniach 20 i 
\ 21 b. m. był transmitowany przez kró­

tkofalową radjostację nadawczą Kor­
pusu. Poza temi uroczystościami od- j 

; były się zawody sportowe między : 
i Korpusami Kadetów Nr. 1 i Nr. 3, za- j 

: kończone zwycięstwem Korpusu lwów 1 
; skiego. Wieczorem odbył się w auli 

Korpusu W ieczór rozrywkowy, na 
którego program złożyły się produ- 
klcje orkiestry kadeckiej, deklamacje, 
recital fortepianowy i prolog z opery 
„Straszny dwór" Moniuszki w wyko* 

i naniu a.rt. opery i kadetów pod kier.
■ prof. M. Krzyńskiego.

M. K. O. P., oraz społeczeństwu lwów 
i skiemu, które jej nigdy w pracy nie 

odmówiło wydatnej pomocy. Ona dała 
tylko w swej pracy dużo serca i dobrej 
woli. Wzruszającem było przemowie* 
nie samorzutne jednej z  matek. Opu* 
szczającą gmach Zarządu Miejskiego 
p. Prezydentową żegnały jeszcze na 
ulicy tłumy dzieci i starszych.

B m w a i ■ mm i r 'i in B g ą -g g m a łm : i i i i m u i  i m ii b » «  «  m m i i

PIĘKNY CZYN LUDNOŚCI 
GMINY GUSZTYN.

Borszczów. 22. 5. (P A T .) Ludność 
gminy Gusztyn pow. Borszczów 
chcąc godnie uczcić pamięć Marszałka 
Józefa Piłsudskiego zorganizowała sa* 
morzutnie po uroczystościach w dniu 
12 maja dobrowolną pracę zbiorową 
przy budowie drogi gminnej Gusztyn- 
Cygany. Na apel wójta gminy J. Ska* 
wińsikiego, stanęło do pracy ókloło 
1500 ludzi wraz ze 164 podwodami. 
Cała droga na przestrzeni 4 km. zaroi­
ła się wnet pracującymi, wśród któ­
rych prócz chłopów nie brakło i inte* 
ligencji, kobiet i dzieci. W iele sił robo 
czych i podwód dostarczyły okoliczne 
dwory. Teren robót zwiedził starosta 
pow. Murmyło. Piękny, spontaniczny 
czyn ludności gminy Gusztyn spotkał 
się z powszechnem uznaniem, jako 
godny sposób uczczenia pamięci W iel 
kiego Budowniczego Polski.

SALT P O L .  T O W .  M U Z .

f a s f r s f  Chóru
K o n c e r t  b u k a r e s z t e ń s k i e g o  c h ó r u  r u m u ń ­

s k i e g o  „ C a r m e n "  w y p a d !  b a r d z o  i n t e r e s u *  
i ą c o .  N ; c  c h o d z i  t u  j e d y n i e  o d o b ó r  i j a ­
k o ś ć  u t w o r ó w ,  o b e j m u j ą c y c h  n a j c i e k a w s z e  
k o m p o z y c j e  w y b i t n y c h  w s p ó ł c z e s n y ; ’ - k o m  
p c z y t o r ó w  r u m u ń s k i c h  ( V i d u ,  K h i a z ,  G o ­
c u  C h i r e s c u )  —  l e c z  p r z c d c w s z y s l k i z s n  o 
p o z i o m ,  d y s c y p l i n ę  i n i e z w y k l e  w p r o s t  
s h n r m o n i z o w a n i e  s i ę  w y k o n a w c ó w .  \  
k a ż d y m  k r o k u  w y c z u w a ł o  s i ę  r z e t e l n e  w y *  
s ; ! e k  i s y s t e m a t y c z n ą  p r a c ę  l ó c r o w n i k a  ( T o ­
n i .  p r o f e s o r a  K r ó l e w s k i e j  A k a d e m i i  M-. : * 
z y e t n e j  w  B u k a r e s z c i e  p. I,  C h i r e s c u .  
D z i ę k i  j e g o  n i e z a w o d n e j  b a t u c i e  c h ó r  o -  
s i ą g a l  w  w i e l u  m o m e n t a c h  w y s o c e  a r t y s n  - 
c z n y ,  w r e c z  d o s k o n a ł y  p o z i o m ,  i m p o n i i H c  
ś n i '  a 1 o ś c i ą  d y n a m i k i  j z n a k o n - k t a  i i i to n - r t ,  
t a c j ą  m u z y k i  l ud o w c . i .  w  k t ó r e  i b e z  t r u d u  
o d r ó ż n i a ł o  s i ę  t u  i ó w d z i e  w p ł y w y  gloy. - Jań 
s k i e g o  f o l k l o r u . ,

S i o w a  r z e t e l n e g o  u z n a n . a  o a l e ż -  s i e  r ó w ­
n i e ż  s o l i s t o m  p o .  P a u n o w i ,  V a s T i u  i ar *  
t y s t c e  o p e r y  b u k a r e s z t e ń s k i e j  p .  C o s ł i n c -  

s,CUi ® 2 -; s t y l o w e  w y k o n a n i e  p i e ś n i  l u ­
d o w y c h  i z u p e ł n e  p o d p o r z ą d k o w a n i e  s : ę  
cnłości i ,  b e z  u o f c k a n i a  s i ę  d o  j a k i c h k o l w i e k  
&■:i :■ a d o w y c h  e f e k ió w .

W  c c a s i c  Przerwy n a s t ą p i ł y  s e r d e c z n e  
p i z c m ó  wi  c  n i a p r z e d s t a w i c i e l i  1 w  o ws  ki ch 
z w i ą z k ó w  ś p i e w a c z y c h ,  k t ó r z y  wręczyli 
s y m p a t y c z n y m  g o ś c i o m  w i e ń c e  i k\v:niv.  
w z n o s z ą c  o k r z y k ,  ż y w i o ł o w o  p o w t ó r z o n a -  
nrz . cz  s z c z e l n i e  w y p e ł n i a j ą c ą  s a l ę  m t b l i c z *  
n o ś c .  n a  c z e ś ć  z a p r z y j a ź n i o n e g o .  N a r o d u  
O w a c j o m  n i e  b y ł o  k o ń c a ,  g d v  c h ó r  s k o l e i  
o d ś p i e w a ł  p o l s k i  h y m n  n a r o d o w y  i p o l o -  
n c ą j i  C h o p i n a .  D t z g n e r o  z b l - ż a i ą c a  s i ę  g o *  
d ż i n a  o d j a z d u  d o  W a r s z a w y  z a k o ń c z y ł a  
t e n  n i e c o d z i e n n y ,  n a p r a w d ę  wzruszający 
w r e o c ó r  a r t  t # t  y  c z n y .

Ju l ju sz  M asłow ski.
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W ystaw a tytu sa Czyżew skiego.
W y s t a w a  C z y ż e w s k i e g o ,  n a j p i ę k n i e j s z a  z 

t y c h .  j a k i e  Z w i ą z e k  P l a s t y k ó w  u r z ą d z i !  w  
s w o i m  l o k a l u ,  z a p o z n a j e  n a s  p r z e d e w s z y *  
s t k i c m  z o s t a t n i m  o k r c ś c m  t w ó r c z o ś c i  t i j g o  
w y b i t n e g o  m a l a r z a .  A l e  i t o ,  c o  w  s z t u c e  
G z y z e w s k i c g o  w y p r z e d z i ł o  i c j  o s t a t n i  i r a i  
d o j r z a l s z y  e t a p  r o z w o j o w y ,  j e s t  n a  l w o w ­
s k i e j  w y s t a w i e  r e p r e z e n t o w a n e ,  c h o c i a ż  m e  
h c i i i e ,  i p o z w a l a  z o r i e n t o w a ć  s i ę  w  d r o *  
d z e  p r z e b y t e j  p r z e z  a r t y s t ę ,  z a n i m  s k r y s t a -  

j l i z o w a ł  o n  c h a r a k t e r  s w o j e g o  m a l a r s t w a  w 
j  d z i s i e j s z ą  j e g o  p o s t a ć .

W ś r ó d  o b razó w  p o ch o dzący ch  z tej 
w cześniejszej fazy twórczości  C zyżew skie­
go, a um ieszczonych na wystawie — naj* 
c iekawszy z pcwnośoią to „K on cert  w H i s ;  
p an ji“ . R ząd  gro teskow ych . m uzykujących 
postaci , bu d o w an ych  p łaszczyznow o z e le ­
m entów  fantastycznie  geom etryzow anej 
rzeczywistości, zestaw iony z pejzażem  w 
ile ujętym raczej naturałistycznie. stanowi 
łatwo uchw ytną trcśc przedm iotow a tci 
e fektow n ej kom pozyc ji ,  które j  jaskrawa 
ekspresja k o lorystyczna i szczególna rytmi? 
ka akcentów  barw nych są tego rodzaju,  żc 
patrząc na ten, m alow any „kon cert"  widz 
zdaje  się słyszeć w rzeczywistości ostre 
dźwięki muzyki,  opartej na dysonansach.

Po tym okresie eksperymentow ania i p e ­
wnej ekscentrycznośoi poszukiwań tw ó r­
czych Czyżew ski  zmienił radykalnie pod* 
stawy swej sztuki, zwrócił  się ku naturze, 
a równocześnie  całą uwagę skupił na za­
gadnieniach ko lo ru  w przeciwieństwie do 
silnych uprzednio zainteresowań form alną 
strukturą swoich obrazów. N aturaln ie ,  jeśli 
mowa o zwrocie C zyżew skiego ku naturze, 
to r.ie należy  brać tego określenia nazbyt 
dosłownie.  M a lu ją c  dziś bowiem realne 
postaai i przedm ioty  Czyżewski zachow uje  
zupełną sw o bod ę w sposobie  interpretowa* 
nia ich kształtów  i barw  i deform uje  n a ­
turę w duchu sw o je j  skra jn ie  su b jektyw n ej 
wizji m alarskie j,  w yraża jące j  jego  marze- 
n iow y stosunek do świata.

W  tej now ej k o lo ry styc zn o  * malarskiej 
manierze stw orzył Czyżew ski szereg dzieł
0 niepowszednie j  pięknośoi. Z a liczy łbym  
do tych najlepszych je g o  prac przede- 
wszystkiem przepyszną „M artw ą naturę z 
bu kie tem ", dzieło znakomitego kunsztu. i 
„O d alisk ę" .  N atom iast  liczne portrety  C zy* 
żewskiego w ydają  mi się naogół  mniej  
p rzeko nyw u jące  od innych jego  obrazów. 
J es t  zaś w tych wszystkich portretach i 
studiach f iguralnych pewien rys w sp ó ln y :  
p rzedstaw iają  one i ch arakteryzu ją  formą
1 barwą ludzi znu żon ych, bezw o ln ych, p o ­
zbaw ion ych  wszelkich ś ladów  siły w ital­
ne j.  P o d o b n a  atmosfera  em ocjon a ln a  m-ięk* 
Licj łagodności  przenika także resztę dzieł 
C zyżew skiego. niemali bez w yjątków , a 
dynamiczna faktura jego  ob razó w  ma tylko 
po zory  cncrg ji ,  w istocie dochodzą w niej 
do głosu ty lko nerwy. J .  G .

P r o g r a m  p d ;o w y .
S ob ota, 23 maja.

Lw ów . G o d z .  6 .30 :  A u d y c ja  po ranna.
11.57: Sygn ał  czasu, 12.03; D zien nik  p o łu ­
dniow y. 12.15: Przegląd wydawnictw. 12.25 
Orkiestra  kameralna. 13.15:  K on cert  ży*
czeń. 14.30- P łyty.  15:  R ecytac ja  prozv
15.15: G ie łd a .  '5 .3 0 :  Orkiestra  m andolini-  
stów. 16: Lekc ja  jęz .  francuskiego. 16.15: 
S łu ch o w isko  dla dzieoi. 16.45: „Cała Polską 
śpiew a".  17 : N ab o żeń stw o  z C zęs to cho w y. 
18- O dczyt.  18.10: K on cert  solis tów. 18.55:  
P łyty .  19.10: O dczyt.  19.25: K on cert  rek la­
m owy. 19.40: W ia d .  sport. 19.50:  Pogadan* 
ka aktualna.  20 :  M u z y k a  lekka. 20.45:
D zien nik  wieczorny. 21 :  A udyoia  dla Po* 

i laków  zagranicą. 21 .30:  „W eso ła  S yrena"-  
■ 22 ;  K on cert .  23 .05 :  Płyty.
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Pożegnanie p. Prezydentow ej 
Barbary Drojanowskiej.
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Znamienna deklaracja ! Sensacyjni afery
r z ą d u  b r y t y j s k i e g o .  j W  „ d u m - d i r a r .

j-onriyn. 22. 5. (PA T.) Premier Bald- 
|'*n złozył w Izbie Gmin doniosłą de- 
■larację, która uchodzić może za linję 

oytyCiną polityki brytyjskiej wobec 
Wioch.

Jeden z posłów rządowych zainterpe 
lował premjcra. czy w obliczu dccyzyj 

oskich o anektowaniu caiei Abisynji 
1 Powstającego wskutek tego zagrożt- 
P ia  pozycyj brytyjskich w  Afryce i na 

_Iskim Wschodzie, rząd brytyjski go* 
tow j est w SpOS6b niedwuznaczny 
stwierdzić wyraźnie, żc pod żadnym 
Warunkiem ingerencja wioska do 
spraw Egiptu i Palestyny nie będzie 
dopuszczalna. Interpelacja domagała 

Sl? również, aby rząd brytyjski wyraź* 
fi>e stwierdził, że każda próba takiej 
'Agerencji byłaby uznana za akit nie* 
Przyjazny i odpowiednio potraktowa- 
na- Interpelacja wreszcie zapytywała, 
CZV wobec zmienionych warunków 
"'ywołanych postępami lotnictwa, 
rząd brytyjski rozważy w porozumie- 
niu z rządem Egiptu kwestję wzmoc- 
nienia brytyjskich sił zbrojnych w ob­
szarze kanału suezkiego.

Premjer Baldwin odpowiedzią!, że 
każdą próbę któregokolwiek mocar* 
stwa wtrącania się do spraw Egiptu, 
rząd brytyjski uzna za akt nieprzyjazny 
i Uważać będzie kbżdą agresję przeciw 
terytorjum egipskiemu za akcję, która 
musi być odparta wszystkiemi środka* 
mi, znajdującemi się w rozporządze­
niu W . Brytanji. Co się tyczy kanału 
suezkiego, to wstępne rozmowy są o- 
hecnie w toku w Kairze dla nawiąza­
nia rokowań o traktacie sojuszniczym 
między W . Brytanją a Egiptem i kwe­
st je związane z obroną kanału są bra­
ne pod uwagę.

Co do Palestyny, to rząd T. Kr. Mo* 
ści odpowiedzialny jest za administra*

D ru g i d z ie ń  s lra lk u  
D a t o w n i k ó w  g n i n n y t k .
Dziś w drugim dniu strajku pracow* 

mików miejskich nie nastąpiła żadna 
mniana. Pracę porzucili również pracow 
nicy Zakładu aprowizacyjnego i Ośro­
dka Zdrowia. W  dniu dzisiejszym 
Przedstawień w teatrach nie będzie. 
Zakłady użyteczności publicznej: ele­
ktrownia, gazownia i wodociągi są 
czynne. Dziś uruchomiono mleczar­
nie mjejsklie przy pomocy urzędników 

Z. A., strajkują natomiast rozwo- 
niciele nabiału.

Dziś o godz. 10-tej rozpoczęło się 
Posiedzenie Zarządu Miejskiego z w* 
Q2iałem wszystkich ławników. Prezy­
dent dr. Ostrowski przeczytał memo- 
rJal pracowników gminy oraz odpo- 
"ńedź Zarządu miejskiego, poczem 
rozpoczęć się dyskusja, która trwała 
do chwili zamykania numeru.

cję i ochronę Palestyny, zgodnie z 
postanowieniami mandatu i zamierza 
wykonać całkowicie ciążące na nim 
zobowiązania.

Londyn. 22. 5. (P A T .) Dzienniki an­
gielskie zamieszczają dziś informacje, 
dotyczące tajemniczego Lopeza zwią­
zanego z aferą rzekomej dostawy kul

Historycy pilscy w hołdzie
ś. p. prof. Zakrzewskiemu.

1 W czoraj rano i dziś popołudniu od­
były się obrady Zarządu Głównego 
Polskiego Towarzystwa Historyczne­
go. W czoraj rano odbyło się dorocz­
ne zebranie plenarne delegatów Tow. 

, ze wszystkich 12 oddziałów z całej 
Polski. Po złożeniu sprawozdań doko* 
nano wyboru nowego zarządu w skła­
dzie: prezes prof Fr. Bujak (Lwów), 
wiceprezesi dyr. Barwiński (Lwów), 
b. min. Kętrzyński (W arszawa), prof. 
Semkowicz (K raków ), prof. Tymie:* 
niecki (Poznań) ;i sen. Ehrenkreutz 
(W ilno), sekretarz doc. dr. Tyszkow- 
ski (Lwów).

W  ramach zjazdu odbyła się akade- 
inja żałobna ku czci ś. p. prof. dr. Sta 
nisława Zakrzewskiego, urządzona w

prorektor prof. Sieradzki, poczem spie 
wał chór akademicki. Zkolei prof. Mo 
delski omówił działalność naukową 
wielkiego historyka czasów piastow­
skich, znakomitego- syntetyka i twórcy 
pomnikowej monografji o Bolesławie 
Chrobrym. Następnie dr. Tyszkowskj 
omówił działalność Zmarłego na tere* 
nie organizacji życia naukowego, przc- 
dewszystkiem jako prezesa Polski. To* 
warzystwa Historycznego, twórcy zna 
komitego rozwoju tej organizacji.

Imieniem uczniów przemawiał prof. 
Zajączkowski Stanisław (W ilno), pod­
kreślając zasługi ś. p. prof. Zakrzew­
skiego, jako nauczyciela i kierownika 
młodzieży

Akademję zakończył chór aWadenn-
li U. J. K. przez Senat Uniwersytc- [ cki. W  uroczystości wzięli udział

przedstawiciele władz, gen. Litwino-
wicz, liczni profesorowie uniwersytetu, 
prof. Kutrzeba z Krakowa i w. in.

tu J. K., Tow. Naukowe we Lwowie i 
Polskie Tow. Historyczne.

Akademję zagai! przemówieniem

Zjazd harcerzy we Lwowie.
Związek Harcerstwa Polskiego Od* i djum Zarządu Miejskiego w król. stoł. 

dział lwowski, Okręg Koło Harcerzy j m. Lwowie zwraca się do wszystkich 
z czasów W alk o Niepodległość orga- j mieszkańców Lwowa z gorącym apc- 
nizuje we Lwowie w dniach 23*go i 24
maja 1936 r. zjazd z okazji 25-lecia po­
wstania drużyn skautowych we Lwo­
wie.

Ogółowi społeczeństwa polskiego 
znane są zasługi Harcerstwa polskiego 
na polu wychowania młodzieży i -rola 
Harcerstwa w walklach o Niepodle­
głość Państwa Polskiego. 25*lecie po­
wstania drużyn skautowych we Lwo* 
wie niechaj będzie przez społeczeń­
stwo lwowskie uczczone jaknajuroczy- 
ściej.

W  związku z powyższem Pręży­

łem przystrojenia w tych dniach do­
mów flagami o barwach państwowych 
i miejskich.

Dzdś o północy przybył do Lwowa 
wojewoda śląski dr. Michał Grażyń­
ski, prezes Związku Harcerstwa Pol­
skiego. W raz z wojew. Grażyńskim 
przybyli naczelnik haircerzy Olbrom- 
skl, naczelniczka W ierzbiańska 1 nacz. 
inspektor harcerstwa, przedstawiciel 
Min. W . R. i O. P. W ierzbiański. Na 
dworzec przybył sekretarz wojewody 
lwowskiego, oraz przedstawiciele 
władz harcerskich lwowskich.

Konferencja Naczelnej Rady.
Dziś o godz. 10 rano w sali Izby I ^ d e m  walnym Z. H. P. 2) orgamza* 

przemysłowo-handlowej we Lwowie CJ1 zjaz u wa ne£°-
odbyła się konferencja Naczelnej Ra­
dy Harcerstwa ' pod przewodnictwem 
przewodniczącego Związku Harcer­
stwa Polskiego, wojewody dr. Micha­
ła Grażyńskiego. Na porządku dzien­
nym znajdowały się sprawy: 1) zakwa 
lifikowania wniosków, zgłoszonych w 
związku z rozpoczynającym się jutro

W szelkie przygotowania do Walnego 
Zjazdu Harcerstwa polskiego we Lwo 
wie zostały już zakończone. Dziś od 
rana rozpoczął się liczny zjazd instru* 
ktorów harcerskich, delegatów okrę­
gów Z. H. P. oraz kół przyjaciół har­
cerstwa, którzy będą uczestniczyli w 
rozpoczynających się jutro uroczy­
stościach.

dum*dum z Anglji do Abisynji. Jes; 
nim Henry Lawrence-Borenstein, uro­
dzony w 1872 r. w Melbourn w Au- 
stralji, który w czasie wojny nazwisko 
Borenstein porzucił i obecnie znany 
jest tylko jakfo Henry Lawrence. Jest 
on z zawodu artystą musie hallu i 
mieszka pod Londynem. W  rozmowie 
z reporterami angielskimi Lawrence 
skarżył s ię  na Włochów, że oprócz 
zwrotu efektywnych kosztów nic mu 
za jego „pracę" nie zapłacili, wobec 
czego postanowił ich „sypać". Lawren 
ce udał się wczoraj, jak podają dzien­
niki, do „Inteligence Service“, czyli 
do brytyjskiego wywiadu wojskowe* 
go, gdzie złożył obszerne zeznania.

Londyn. 22. 5. (PA T.) „Daily Ex- 
press“ donosi, iż pseudo pułkownik 
Lopez, znany również pod nazwiska­
mi Lawrence, Bornstein i Mezler, był 
rzekomo wmieszany w aferę listu Zi- 
nowjewa z roku 1924. Pod nazwiskiem 
Singkton odwiedził on Mac Donalda, 
który był wówczas premjerem. propo­
nując mu za 500 funtów ujawnienie 
tajemnicy listu Zinowje-wa. Mac D o­
nald rzekomo kazał wyprowadzić Sing 
letona ze swego gabinetu. W obec dy­
plomatów sowieckich, Lopez miał wy­
stępować pod nazwiskiem Radbill.

„Ltaily Express‘‘ dodaje, iż ten sam 
osobnik był przez jakiś czas czynny 
w Boliwji, skąd powrócił z paszpor­
tem dyplomatycznym i zaświadczenia­
mi, pochodzącymi rzekomo od rządu 
boliwijskiego.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
W  m istrzostw ach Ligi okr. rozegrano 

wczora j nast. mecze: R K S . — Czu w aj 1:1
(0 :1 ) .  — C z a r n i— O gnisko  5:1 (3 :0 ) ,  — Po- 
lo n ja — Drugi S o k ó ł  3 :0  (2 :0 ) ,

Z okazji święta K orpusu  K adetów  o d ­
by ły  się w czwartek na boisku Korp usu 
zaw ody lekkoatle tyczn e  w y ch o w an k ó w  K o r  
pusu przy  udziialc zaw od ników  pozostaw 
łych K o rp u só w  kadeckich z Polski .  W  sze* 
śc io b o ju  lekkoatle tycznym  zdecydowane 
zw ycięstwo odnió sł  K o rp u s K adetów  I. 
(L w ów ).  W  zaw odach szermierczych zw y­
ciężył K orp us K adetów  I. W  towarzyskim 
meczu szczypiórniaka lwowski A Z S .  p o k o ­
nał K orp u s K adetów  I. 5 :2 .  W  godzinach 
w ieczornych po defi ladzie zaw od ników  n a ­
stąpiło rozdanie nagród, którego dokon ał  
płk. K o c  Leon.

W arszaw a pokonała N iem ców . W  W a r ;  
szawie rozegrano m ięd zynarod ow y mecz 
piłkarski między reprezentacjam i W arsza*  
wy i niem. G ó r n e g o  Śląska. Zw yciężyli  
W arszaw iacy  1:0 (1 :0 ) .  G o ście  byli d ruży­
ną równą, d obrze zgraną, jed n ak  bez w y ­
bitnie jszych talentów.

Zw ycięstw o W arszaw ianki w G dańsku. 
W  czwartek rozegrany został w G dańsku 
mecz lekkoatle tyczn y  po m iędzy W a rs z a ­
wianką a reprezentac ją  k lu b ó w  gdańskich, 
z łożo ną z zaw odników  G edan ji  i szeregu 
k lu b ó w  niemieckich. Zwycięstwo odnieśli 
zaw odnicy  W arszaw ian ki ,  za jm u jąc  wszyst­
kie pierwsze mie jsca za w yjątkiem  skoku 
o tyczce.
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JESIENNE SŁOŃCE.
(Powieść.) 

(Ciąg dalszy).
Może tam kto rzeczywiście skrzywdził tego, niepew- 
f  fcgo ,f reszt3> czł°wieka. Ale nie ona... Ona nie chcia* 
a tylko przeżywać przez niego upokorzeń i bólu.

, t o , w°Ino... Zadumała się jednak, patrząc 
g zies w przestrzeń i nie bardzo wiedziała, jaki wła­
ściwie może i powinna zareagować na dziwne sło* 
Wa i nowiny, które ją dogoniły jakimś zrządzeniem 
losu, dzis właśnie, gdy sję czuła zadowolona i rado­
sna. Na szczęście do zaaferowanej swą rozmową pa* 
ry podążał pan Eustachy, j  pokazując Zosi zdalcka 
godzinę, na pięknym zegarze stojącym na kominku, 
oświadczył arbitralnie:

M oja panienko, niema kompanji, któraby się 
nie rozeszła. Zasiedzieliśmy się straszliwie. A i pani 
dyrektorowa ma jutro pracę od rana i ja muszę 
być koło dziesiątej w sądzie. Czas więc zakończyć 
chyba dzisiejszą galówkę.

Zacny wujaszek nie domyślał się nawet, jak  
wielką — interwencją tą opiekuńczą — oddawał 
swej siostrzenicy w tym momencie usługę. Zosia 
skorzystała z jego przypomnienia skwapliwie. Zbyt 
skwapliwie, zeby to miało przejść niepostrzeżenie 

la kogoś, umiejącego patrzeć i orjentować się. To 
te- roztropny i znający kobiety Ankwicz nie mógł 
nie zapytać zkolei sam siebie, żali nie popełnił tym 
razem, całkiem bezwiednie zresztą, przykrej i nie*

potrzebnej niezręczności. Od niezręczności jednak 
nie jest się zabezpieczonym nigdy, gdy się w roz* 
mowie z młodą panną wejdzie na ścieżki, z których 
jedne prowadzą może istotnie do czystych źródeł 
prawdy, ale inne tuż obok zbaczają niespodzianie 
do wrót skarbca osobistych tajemnic.

XI.
Powróciwszy do domu i ledwie pożegnawszy 

się z Zosią, która skarżyła się na przemęczenie i ból 
głowy, W ojnicz zszedł jeszcze do gabinetu na 
chwilę, by przygotować niezbędne na dzień następ­
ny dokumenty i tu znalazł na biurku, oparty o ka­
łamarz telegram, który  nadszedł najwidoczniej już 
w nocy. Treść jego brzmiała zwięźle: „Sprawa wy­
magająca natychmiastowego przyjazdu pana — Jó* 
zef Rodzicz". To już było powtórne wezwanie, któ* 
re obowiązywało bezwzględnie. Pan Eustachy do* 
myślał się, iż powstały jakieś trudności w mini­
sterstwie finansów i  muszą one być poważne, sko­
ro depesza jest tak kategoryczna. Nie było więc 
czasu na zwlekanie. Rano o 6-ej pierwszym wierzbo* 
łowskim kurjerem musiał śpieszyć do owego prze* 
klętego „Pitra", który bardziej niż kiedykolwiek 
wydawał mu się teraz ze wszech miar niepociąga* 
jący. „Mrozisko wstrętne tam już pewnie" — my­
ślał. Ale dawniej miróz petersburski nie straszył 
go jakoś. Czyżby się stał wrażliwszy na klimat?... 
Tak, oczywiście — ale na klimat moralny. Pod 
tym względem istotnie wydeliklatniał ogromnie. 
Od trzech miesięcy blisko czuł się jak w cieplarni. 
W e własnym domu świeciło mu bezustannie słoń­
ce. Było mu jasno, pogodnie i lekko na duszy.

Zapominał nieledwie. że gdzieś tam czekają nań 
różne jeszcze kłopoty, niewyjaśnione sytuacje, 
a może i poważne troski.

Atmosfera, jaką stworzyła tak miła mu obec* 
ność Zosi, czyniła go młodzieńczo radosnym i jed­
nocześnie lekkomyślnym. Żył chwilą i z tego zda* 
wał sobie sprawę. Ale czyż życie piękną chwilą, to 
grzech albo szaleństwo?! Żali to nie najmędrszy 
z poetów pisak: „Und will dem Augenblicke sagen, 
yerweile doch, du bist so schón.,.“ A  więc chwili 
szczęśliwej nik/t nigdy nie wyrzekał się chętnie 
i każdy radby ją przedłużyć. — Stąd ta niechęć wy* 
jaz d*u właściwie, — powiedział sobie nareszcie 
bez ogródek. Odrywają go od niewątpliwej radości, 
radości w najlepszym gatunku. Bo jak łza czystej 
i bezinteresownej, Tadości, w której przecie niema 
nic poziomego, nic takiego, czegoby musiał się wsty­
dzić sam przed sobą. Zaś tam w Petersburgu nie 
czekają go żadne rozkosze. To czuł doskonale... 
Świadomość, że za niecałą dobę może się znaleść na 
Kamiennoostrowskim prospekcie, nie uśmiechała 
mu się tym razem bynajmniej. Aż się sam zdziwił... 
Ale może to tylko chwilowe przytępienie wyobra­
źni. Jak  zobaczy Anefkję, będzie inaczej. A nawet 
jeśli nie, to trzeba przecie jakoś się z nią rozmówić. 
Gentlemanem był zawsze. I w tym wypadku zosta* 
nie nim bądź co bądź. Dobrze więc, że wreszcie już 

| jedzie. Tylko że oderwać się od W ilna dziwnie mu 
| trudno. To mieszkanie na Katedralnym placu, któ- 
! rego widać dawniej nie doceniał, wydaje mu się 
! dziś najcudowniejszym chyba zakątkiem świata. Jest 
; mu tu nieskończenie dobrze...
1 CC. d. n.)
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O G Ó LN O  PO LSK I W Y Ś C IG  K A JA ­
K O W Y  N A C Z E R E M O SZ U .

D n ia  2S i 29 czerwca odbędzie  się ogól- 
no-polski wyścig ka jako w y  na C zcrem o* 
szu. W e d łu g  programu, duży zjazd zaw o­
dników  i gości  spodziew any jest  w osta* 
tnich dniach czerwca br. D n ia  27 czerwca 
z b ió rka  zaw odników  i gości  nastąpi w 
w o ro c h c ie  wieczorem. D nia  2S czerwca za­
w odnicy i goście udają  się autobusami do 
Ż abiego , zwiedzą okolicę ,  urządzą wycie* 
czki w g ó ry  i wezmą udział  w jarm arku 
huculskim.

N astęp nie  zaw odnicy  i uczestnicy s p ł y ­
wu ka jako w ego, oraz am atorzy, udiadza 
się piechotą, względnie na k o n iach  hu cul­
skich do B urku tu  i tam zanocu ją .  D n ia  29 
czerwca rano nastąpi start zaw odników  i 
uczestników spływu ka jako w eg o  w B u rk u *  
cie, a w krótce  po wyścip-u k a jako w ym  n a­
stąpi spław pu bliczności  darabami.  O k o ło  
godziny 1 w południe , zaw odnicy  przy* 
płyną do Ż abiego , gdzie nastąpi- zamknię­
cie wyścigu. P o p o łu dn iu  odjazd au to b u sa­
mi do W o r o c h ty ,  wieczorem zaś, podczas 
wspólnego ob iadu nastąpi rozdanie  nagród 
i dyplomów.

W  związku z tą pierwszą tego ro dzaju 
imprezą wyścigów k a jako w y ch  na Czere* 
moszu, spodziew any jest  bardzo  liczny 
z jazd z całej Polski.  D o  W o r o c h ty  przy­
będą dnia 27 czerwca pociągi popularne, 
uczestnikom  imprezy z całej  Polski będą 
przyznane 75 prc. zniżki k o le jo w e ,  na pod* 
stawie kart uczestnictwa, k tóre  wydaw ać 
będzie Liga Popieran ia  T urystyk i .

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

V II .  Km. 675/36. Obwieszcz-cnic o l icy­
tacji ruchomości.  K om o rn ik  Sądu grodz* 
kiego m ie jsk iego we Lwowie rewiru V I I .  
D o h n al  W ład ysław . m ający  kancclar ję  
przy ul. Piekarskie j lc ,  p o d a je  do p u b l icz ­
nej wiadomości,  że dnia 26 maja  1936 o 
godz. 10-tcj od będzie  się we Lwowie przy 
ul. B a to reg o  32 l icytac ja  pu bliczna  rucho* 
mości, sk łada jących  się z um eblowania sa­
lonu, jada ln i ,  sypialni i kuchni, oszacow ać 
się m ających przy l icytacji .  R uch om ości  
oglądać można w dniu l icytacji  w miejscu 
i czasie w yżej  oznaczonym .

K o m o rn ik  Sądu G ro dzk ieg o  M ie jsk ieg o .
R ew iru V II.

Lwów, 12 maja 1936. 1755K

I. Km. 367/36. O bw ieszczenie  o l icytacji  
ruchomości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
Rzeszowie R ew iru I-go M arcin  R ep cć ,  ma* 
jacy  k ance lar je  w R zeszowie, ul. J a g ie l lo ń ­
ska la  na podstawie art. 602 kpc. p o da je  
do wiadomośoi. że dnia 25 maia 1936 r. o 
godzinie  11-tej w Rzeszow ie,  ul. Kościu* 
szki 2 odbędzie  się l*sza  l icytac ja  ru ch o ­
mości, na leżących  do S a r y  Stieglitz, sk ła­
d a jących  się z tow aró w  p o rcelan o w ych ,  
blaszanych i szklanych na rzecz T eo f i la  
Pietraszka w W arszaw ie ,  oszaoowanych n.a 
łączną sumę 2.037 zł. R uch om ości  można 
oglądać w dniu l icytac j i  w miejscu i cza* 
sie wyżej ozn aczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru  I.
Rzeszów , 22 kwietnia 1936. 1760K

Km. 4/34. Obwieszczenie .  K o m o rn ik  S ą ­
du grodzkiego w P o d h a jcach  Stanisław  
Rogalski na zasadzie art. 679 kpc. obw iesz­
cza. że w dniu 25 czerwca 1936 r. od go* 
dżiny 12-tcj rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w P o d h a jca ch  Nr. 6 odbędzie  
-vę sprzedaż z pu bliczne j  l icytacji  po łow y 
nieruchom ości o b ję te j  whl. 2628 ks.  gr. 
gm in y P o d ha jce  sk łada jące j  się: 1) z pb. 
6S6/2 obszaru 45 m kw., na które j  p<obu* 
d o w any  je s t  dom m urow any je d n o p ię tro ­
wy i b u d y n e k  gospod arczy , 2)  z pgr. 
228/2 ogród  obszaru 8 a. 33 m kw.. 3) z 
pgr. 229/2 -ogród obszaru 1 a. 61 m kw., 
4) z pgr. 230/3 ogród obszaru 5 a, 97 m 
kw. N a parcelach tych rosną drzewa o w o ­
cowe i stanowi własność w połow ie  dłuż* 
niczki H ali  z Pry chy tk ó w  Steoiukowei. 
N ieru ch o m o ść  ta ma urządzaną księgę hi­
poteczną w gminie P o d h a jce  i przechowana 
jest w Sądzie  grodzkim w P odhajcach . 
Pow yższa  częśd n.ieruchomośoi została o* 
szacowana na sumę zł. 20.000. Sprzedaż zaś 
rozpocznie  się od ceny w yw ołania  t j.  od 
kwoty 15.000 zł. L icytant przystęp ujący  da 
przetargu powinien złożyć ręko jm ię w go- 
towiźnie w kwoaie 2 .000 z łotych  albo 
w takich papier, wart. bądź książeczkach 
w kład kow ych instytucy j ,  w k tórych  wolno 
umieszczać fundusze m ałoletnich i że pa­
piery w artościow e przyjęte  będą w w arto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.
Przy  l icytacji  będą zachow ane ustawowe
warunki l icytacy jne ,  o ile dodatkow em  pu- 
blicznem obw ieszczeniem  nie będą podane 
do wiadom ości warunki od m ien ne;  że pra* 
wa o s ó b  trzecich nie będą przeszkodą do 
licytac j i  i przysądzenia  własności na rzecz 
nab yw cy  b e z  zastrzeżeń, jeże l i  o so b y  te
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły  po w ó dztw o o zwolnie- 
r.:e n ieruchom ości lu b  je j  części od egze­
kucji  i że uzyskały  postanow ienia  właści­
wego Sądu, nakazu jące zawieszenie egze* 
k u c i : ; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed l icytac ją  w olno  oglądać n ieru ch o ­
mość w dni powszednie od  godziny  8-ej 
do 18*tej, akta zaś po stępow ania egzeku- 
cv : -iego oglad-ać można w Sądzie .  Organa 
W ła d z y  p o datkow ej i inne instytucje publ. 
powołane do zgłaszania należności  z t y ­
tułu podatków  i innych danin publicznych

wzywam, aby  na jp ó źnie j  na terminie li- i 
cytacji  zgłosiły zestawienie po datków  i in* I 
nych danin pu blicznych  p o  dzień l icytac ji ,  I 
pod rygorem  utraty mogącego im służyć 
prawa z . ustawy pierwszeństwa zasp o k o ję*  J 
nia.

K o m o rn ik  Sądu G ro dzkiego .
P o d h a jce ,  13 maja 1936. 175SK

IV . Km. 1590/35. 795/36, 321/36. 831/36, I 
1063/36, 1102/36. W ie rz y c ie l :  Kupiecka
Spółdzie ln ia  K re d y to w a  -i -inni. O b w ie sz ­
czenie. Kom-ornik Sądu grodzkiego rewiru 
IV. w D r o h o b y c z u  na zasadzie art. 602 
kpc, obwieszcza, żc dnia 2S maja  1936 od 
godz. 11 -tej odbędzie  się pu bliczna licyta* j 
cja ruchomości,  należących do Leona j 
G ro ssm an a  i D o ry  G ro ssm an  w mieszkaniu 
lokalu przem ysłow ym  w D r o h o b y c z u ,  ul. 
M ickiew icza,  sk łada jących  się z kontuaru 
oszklonego, lady sklepow ej,  szafy o s z k lo ­
nej,  2 fachów sklepowych z półkami i sza* 
fą, 1 fachu sklepow ego z 25 szufladami,
15 koszul p o pelin ow ych męskich, 10 k o ­
szul popel. z ie lonych , 20 czapek zimowych, 
30 koszul męskich popel. w zorzystych , 10 
koszul spo rtow ych nicianych. 10 czapek zi* 
m ow ych, 2 tuz. krawatów, 1 portalu  sk le­
powego i piecyka, ocen ion ych  na łączną i 
sumę 1295 zł. R uchom ości  te można oglą­
dać w dniu l icytacji  w czasie wyżci  ozna* 
czonym na miejscu sprzedaży.

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  R ew iru IV .
D r o h o b y c z ,  19 maja  1936. 1759K

Kom-ornik Sądu grodzkiego w Przem y ­
ślanach J a n  M alino w ski ,  m ający  kancclar ję  
w Przem yślanach przy ul. Strychaw ki L. 9 
na zasadzie^ art. 602 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 29 maja  1936 r. o godzinie  12*cj na 
mie jscu w B ło tn i  u dłużnika wc Lwowie 
odbęd zie  się sprzedaż przez pu bliczna l i ­
cytac ję  ruchomośai,  sk łada jących  się : z
z iem iopłodów  (buraki i ziemniaków) oraz 
sprzętów i maszyn gosp od arczych  w ro ­
dzaju w ozów , sań, pługów, m łynków  do 
czyszczenia zboża. 1 try jera ,  2 sk ó r  w oła*  
wych, 4 gar, 2 obsypn-ików, 1 wagi decy- 
m alnej. młócarni parow ej,  2 latarń stajen* 
nych . p arn ików  do ziemniaków, sieczkarni 
sortownika do ziemniaków, siewnika 20- 
rzędow ego itd oszacow anych na łączną 
kw otę  6 .152 zł. Cen a zaś wywołania  w y­
nosi  w kwocie 3.076 zł. Spis rzeczy i sza* 
cunek takow ych prze jrzany  b y ć  może w 
dniu i m-iejscu licytacji .  • 1757K

K o m o rn ik  Sądu G ro dzkiego .

II. Km. 575/36. Obw ieszczenie  o licyia- 
cji  ruchomości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkie* 
go w T a rn o p o lu  II . rewiru A lek san d er  1 
O lszew ski,  m ający  kance lar ję  w T a rn o p o lu  
ul M ickiewicza N r . 16 n.a podstawie art. 
602 kpc. p o da je  do pubłicznej  w iad o m o ­
ści, że dnia 3 czerwca 1936 o godz. 11-ej 
w T a rn o p o lu ,  ul. 3 M a ja  N r . 1 odbędzie 
się l*sza l icytacja  ruchomośoi,  należących 
do M a u ry ceg o  W eissa ,  sk ład a jących  się z 
pudru, kremu, m ydeł toalet. , papieru fot.,  
f a rb y  do w łosów , szam ponu, pendzli do 
malow ania,  sond żołąd kow ych,  m leka li- 
l jo w ego i fa rb y  w puszkach, oszacow anych 
na łączną sumę zł. 625. Ruch om ośai  m ożna 
oglądać w  dniu l icytac ji  w miejscu i cza* 
sie w yżej  oznaczonym .
K o m o r n ik  Sądu G ro dzk ieg o  R ew iru II .

T a rn o p o l ,  20  maja 1936. 1756K

I. Km. 588/36. O bwieszczenie .  K om o rn ik  
Sądu grodzkiego w Z ło czow ie  rewu.ru I. na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
29 maja  1936 o godzinie 12-tcj odbędzie  
się w Z ło czow ie  przy  ulicy B ro d z k ie j  w 
Zloczowskiiej  H u rtow n i Żelaza pierwsza li 
cytacja  ruchomośai, sk łada jących  się z o* 
ko ło  400 kg. żelaza sztabow ego, 16 zw o ­
jó w  siatki drucianej  i 98 osi do wozów, 
oszaoowanych na . łączną sumę 1327 zł., 
które można oglądać w m iejscu sprzedaży 
w dniu l icytac ji  w czasie wyżej oznaczo* 
nym.

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  R ew iru 1
Z ło czów , 18 maja  1936. 1754K

I. Km. 611/36. O b w ieszczenie .  K o m o rn ik  
Sąd u grodzkiego miejskiego we Lwowie z 
s iedzibą urzędową przy ul. A kadem ick ie j  
24, na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że 
w dniu 26 maja 1936 o godzinie 12 w p o ­
łudnie we Lwowie, przy ul. M o ch n ack ieg o  
L. 48 odbęd zie  się l icytac ja  publiczna ru ­
chomości.  na leżących do dłużnika, sk łada* 
jącyoh się z maszyn drukarskich, k tóre  
można oglądać w dniu l icytacji  w  miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym .

K om o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  M ie jsk iego.
R ew iru I.

Lwów, 15 maja  1936. 1765K

V . Km. 3714/35, O bwieszczenie .  K o m o r ­
nik Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwo* 
wie rewiru V .  z siedzibą urzędową przy 
ul. G ro d zick ich  4, na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 8 czerwca 1936 o 
godzinie  9.10  o d będ zie  się  l icytac ja  p u b l i ­
czna ruchomości,  n a leżących  do dlużni- 
czki w  je j  miesżkaniu we Lwowie, przy ul- 
Beisera  L. 4, sk łada jący ch  się z sprzętów 
dom ow ych m aszyny do szycia, dywanów, 
aparatu rad jow ego, obrazów, oszacow anych 
na łączną kw otę 2545 zł„ k tóra  rozpocznie 
się od p o ło w y  ceny oszacow ania .  V .  Km. 
1064/36 oraz dnia 26 m aja  1936 o godzinie 
9*tej odbędzie  się licytac ja  publiczna ru ­
chom ości należących do dłużniczlu w jej 
mieszkaniu we Lwowie, przy ul. P iaskowej 
L. 11, sk łada jących  się z sprzętów  dom o* 
w ych, dyw anów  i obrazów , oszacow anych 
na łączną kwotę 1100 zł., k tóra  rozpocznie 
się od  połow y ceny oszacow ania.  R u c h o ­
m ości powyższe oglądać można w dniu 
l icytac j i  w miejscu sprzedaży w czasie w y ­
żej podanym . 1762K

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  M ie jsk ieg o .
R ew iru V .

I I I .  K m . 388/36, 1564/33. E dykt  l ic y ta cy j­
ny  oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytel­
ności .  N a  w niosek  Pinkasa Lustmana i B er*  
mana Korna strony egzekw ujące j  odbędzie 
się dnia 26 czerwca 1936 o godz. 9 przed* 
poi.  w sali rozpraw  X V I .  drzwi N r .  29 S ą ­
du grodz, miejsk. We Lwowie przy ul. Są- I 
dowej 7 na zasadzie już zatwierdzony cli 
w arun ków  licytac ja  następujących  re a ln o ­
ści : Ks. gr. Lwów. W h l .  761/11. O znaczenie  
realności :  Je d n a  piąta c -ęść  realności,  w
skład które j  w chodzą trzy b u dyn ki miesz* 
kalne, czynszowe, a to :  jed en  dom trzypię* 
trow y. fro n to w y  L or j .  ul. B em a 12b, jeden 
dom dwupiętrowy, o f icy no w y  i je d e n  dom 
je d n o p ię tro w y , b iegn ący  przez środek p ar­
celi 3853/1 o z n a cz o n y  L or j ,  ul. B em a 12a. 
oraz bu dynki  gospodarcze ,  a t o :  jeden
parterow y b u d y n ek  m agazynow y, jedna 
kuźnia murowana, je d e n  stary bu dyn ek  u- 
żyty iako skład i je d e n  mały magazyn dre­
wniany. W arto ś ć  szacunkowa wraz z przy* 
należ. 74 .143 zł. S0 gr. N a jn iższa  oferta 
37.071 zł. 90 gr. D o realności  whl. 761/11. 
ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
przyn ależno śc i :  opisane w p ro tok ole  osza* 
cowania, oszacow ane na kw otę 1.714 zl. 
20 gr. Poniże j  najniższej o ferty  sprzedaż 
nie nastąpi.

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  M ieiskiego.
Rewiru 111.

Lwów, 21 kwietnia 1936. 1727K

II. Km. 1461 /55. Obw ieszczenie  o l icy ­
tacji  ru chomości.  K o m o rn ik  Sądu grodz* 
kiego w San o k u  rew. II . Jó z e f  B u b c l la  u* 
rzędujący  w San oku ,  przy  ul. Kościuszki 
2S na m ocy art. 6C2 kpc. p o d a je  do p u b l i ­
cznej wiadom ości,  żc dn-ia S czerwca 1936
0  godz. 11 w T yraw ie  solnej odbędzie się 
1-sza l icytac ja  ru chomości,  na leżących do 
p. H e rm an a  Dienstaga. a w szczególności  
16.000 kg, ro py  zn a jd u jące j  się na kopalni 
„A rtu r"  w T yraw ie  so ln e j ,  oszaoowanych 
na łączną sumę zł. 2560. R uch om ości  m o­
żna oglądać w dniu l icytacji  w  mie jscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro dzk ieg o  Rewiru 11.
San ok, 18 maja  1936. 1755K

A M O R T Y Z A C JE .
II N c  448/35. N a w niosek  W o jc ie c h a  i 

Marjii B o jd ó w  w G ó r ce  narod ow ej 97 za* 
-rządza się postępow anie  celem umorzenia 
książeczek w kładkow ych K o m u n aln e j  Kasy 
Oszczędnośoi m. K rakow a, a to N r . 407652 
w ystawionej na rzecz W o jc ie c h a  B o id y  i 
zastrzeżonej  na hasło, a 'Opiewającej na 
529 zl. 30 gr. raz N r .  408.667 w ystawionej  
na rzecz M arii  B o id a  ,i zastrzeżonej 
na hasło,  a oo iew ające j  na 1049 złotych 
62 groszy, k tóre  miały w nioskodaw * 
com zaginąć i wzywa się posiadacza tych 
książeczek, b y  do 6 miesięcy od daty n i ­
nie jszego edyktu, to  jest  do dn-ia 16 paź* 
dziiernika 1936 przedłożył  ic Sądow i. W  
razie przeciwnym po upływie tego terminu 
uznałby  Sąd  książeczki te za um orzone i 
bez znaczenia.

Sąd G ro dzid.
W  Krakowiie, dnia 15 kwietnia 1936. 1752

U P A D Ł O Ś C I.

I Sa  20/31. Zastan ow ienie  postępow-ania 
ugodowego. Postępow anie  ugodowe Izaka
1 F ry m e ty  F re ib c rg ó w  w R adom yślu  n. S. 
zastano w io no .  (Sądown-ie o d m ów io n o za ­
twierdzenia).

Sąd O k ręg o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
W  Rzeszow-ie, dnia 13 m-aj-a 1936. 1751

F IR M Y .
Firm. 221/3-2. Rg. A .  118 Firm ę kupca 

p o jed yńczego  o brzm ieniu : „M łyn  walco* 
wv A leksand ra  W y ż n e "  m ającą za przed* 
miot przedsięb iorstw o młyn w W yżn em  
wykreśla się na w niosek właścicielki A l e ­
ksan dry  U zn ań sk ic j  w Czudcu. Data wpi­
su :  28 kwietnia  1933.

Sąd  O kręgo w y.
W  Rzeszow ie,  dnia 28 kwietnia 1933, 1746

Firm . 221/32. Rg. A .  140. Birmę kupca 
p o jed yń czego o b rzm ien iu : „A leksandrą 
Uznańskia", m ającą  zia przedmiot przedsię­
biorstwa w yszynk piwa i wina, podawanie 
potraw, kaw y i herbaty  w C zudcu wykre* 
śla się na w niosek właścicielki A lek san d ry  
Uznańskliej . Data wpisu: 28 kwietnia 1933.

Sąd  O kręgo w y.
W  Rzeszow ie,  dnia 28 kwietnia 1933. 1745

Firm. 221 /32/-Rg. A .  176. F irm ę kupca 
po jed ynczego  o b rz m ien iu : „A leksand ra  
U zn a ń sk a "  m ającą za przedmiot przedsię* 
biorstwa tartak parow y w C zu dcu w ykre­
śla się na w niosek właścicielki A leksan d ry  
U z n a ń sk ic j .  Data wpisu: 28 kwietnia 1933.

Sąd  O kręgow y.
W  R zeszowie, dnia 28 kwietnia 1933. 1744

Firm. 221/52/Rg. A .  214 F irm ę kunca no 
je-dyńczego o brzm ieniu : A leksandra  U -
znańska m ającą za przedmiot p rzedsięb io r­
stwo G łó w n ą  hurtowna składnicę mąki w 
Rzeszowie, wykreśla się na w niosek właś* 
cicielki A lek sa n d ry  U znań sk ie j .  D ata  wp:i* 
su : 28 kwietnia 1933. Sędzia okręgow y.

Sad O kręgow y.
W  Rzeszowie, dnia 28 kwietnia 1933. 1743

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

T .  2/36. Edykt.  Fe-dho K o ry tk o ,  syn A f- 
tanazego, u rod zony  1893 z Posu chow a ja ­
ko żołn ierz  ukraiński 1919 roku k o ło  Ki* 
jo w a  udał się ch ory  do szpitala.  W zyw a 
się o udzielenie o nim wiadom ości do ro* 
ku.

Sąd Okręgowy.
B rzeżany ,  17 lutego 1936. 1749

T  62/32. Edykt.  G rzegorz  P o lo w y  syn* 
Pantaleona. u ro d z o n y  1883 z Podmichało- 
wiec jak-o żołn ierz  ukraiński nadesłał kartę

z K ow la  1919 roku, żc jest  chory. W zyw a 
się, a b y  dał znać o sobie  do roku. O b r o ń ­
cą węzła m ałżeńskiego ustan ow ion o ad w o ­
kata R iegcra  z B rzcżan .

S ąd  Okręgowy.
B rz eż a n y ,  13 lutego 1934. 1750

T .  47/35. Edykt.  D o m inik  So ro k a ,  syn 
Jan a ,  ur. 4/8 1892 w Chlcbowiicach Świr* 
skich żołnierz  austr iackiego 7 p. ułanów 
1915 r. w bitwie pod M ało s icw ką  miał zgi* 
nać traf io ny  kulą  karab in ow ą w czoio. 
Ogłasza sic,  aby  do 6 miesięcy udzielono 
wiadomości o zaginionym.

S ą d  O kręgo w y.
W  B rzcżan ach ,  24 marca 1936. I74S
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T  32/35. Fdykt.  J ó z e f  B i ias .  syn M ich a­
ła zwany B ily k ,  u rod zon y  13 kwietnia 1S91 
w Sw istclnlkach ja k o  żołnierz ukraiński 
uszedł z odwrotem armjii na U k ra in ę  1919 
r. ,i w W apn iarce  miał umrzeć. Ogłasza się. 
b y  ud zie lo no  wiadomości o zaginionym do 
1 roku.

Sąd O kręgow y.
Brzeżany , 5 marca 1936. 1747

I T  4/36. Edykt.  Mari-an Ł o k ańk o ,  syn 
Jó z e fa  i A n n y ,  u rod zony  1 l is topada 1S97 
i zamieszkały  w Ż y w cu  ja k o  żołnierz w o j ­
ska polskiego gru py gen. A leksan d ro w icza  
zaginął na w ojnie  od końca kwietnia 1919 
r. bez wieśoi. W d ra ż a ją c  postępow anie  ce­
lem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby  uwfiadomćono Sąd w W ad o w icach  o 
zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, 
poczcm Sąd  na po n ow n y w niosek  orzeknie 
osiatecznic.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W ad ow ice ,  S maja 1936. 1741

I T  30/36. Edykt.  J a n  Pilarz, syn Fran* 
Ciszka i Zofii i. u rod zon y  8 czerwca 1S95 w 
O sicku i J ó z e f  Pilarz, syn Franciszka  i Z o * 
f j i .  u rod zon y  17 grudnia  1892 w O sicku i 
tam zamieszkali , pierwszy J a n  Pilarz ż o ł ­
nierz 33 p. o b r o n y  kra j .  b. armji austr. d o ­
stał się na froncie  rosy jsk im  do niewoli  w 
roku 1915, a od lis topada 1916 wszelki  ślad 
o nim zaginął, drugi J ó z e f  P-ilarz żołnierz
56 pp. b. armji austr. b io rąc  udział w w o j­
nie świiatowej zaginął od końca 1914 bez 
wieści. W d ra ż a ją c  postępow anie  celem u* 
znania ich za zmarłych wzywa się, a b y  
uw iado m io no S ą d  w W ad o w ic ach  o zagi* 
nio nych  do 6 miesięcy od ogłoszenia, po- 
czem Sąd  na p o n o w n y  w niosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd O k ręg o w y  W y d z ia ł  I.
W ad ow ice .  6 maja 1936. 1742

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

II . O G Ł O S Z E N IE .

Z A R Z Ą D
firmy „ G A Z Y  Z IE M N E *4 Spółki A kcyjnej

dla Przem ysłu  N aftow ego we Lw ow ie
zw ołuje

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

A k c jo n a r ju s z ó w  S p ó łk i  na dzień 5  czerwca 
b.  r. we Lwowie o godzinie  II  w sali  po=* 
siedzeń Sp ółk i  we Lwowie, ul. A kad em i* 

cka 7, I I I .  p. z następującym  
porządkiem  o b ra d :

1. Sp raw ozdanie  za okres gosp od arczy  
od 1. I .— 31. X I I .  1935 i przedłożenie  bi< 
lansu oraz rach unku strat i zysków .

2. Sp raw ozd anie  R a d y  N a d z o rcz e j  i Ko* 
mis ji  R ew izy jn e j  o rewizji  ksiąg Sp ółk i.

3. R ozpatrzen ie  i zatwierdzenie  bilansu, 
rachunku strat i zysków  za ro k  1935 oraz. 
kwitowanie wtadz S p ó łk i  z w yko n an ia  
przez nie ob ow iązków .

4. U ch w a ł?  co d o  użycia czystego zysku 
i w ynagrodzenia  W ła d z  nadzorczych Sp ół*  
ki.

5. W y b o r y  do R a d y  N ad zo rcze j .
6. W y b ó r  K o m is ji  R ew iz y jn e j  na rok 

1936.
7. W n io sk i .
A k c je ,  upraw nia jące  d o  uczestnictwa w 

W a ln e m  Zgrom adzeniu  w inyśl art . 399 
K o d ek su  H an d lo w eg o  D .  U .  R .  P .  N r .  
57/34 m a ją  b yć z łożo ne  na jp ó źnie j  na  7 dni 
przed te-m inem  W a ln e g o  Zgrom adzen ia  
we firmie „ G a z y  Z iem n e"  S. A .  dla Prze* 
mysłu N aftow eg o Lw ów , A k ad em ick a  7 /III

1594

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I S P O Ż Y W C Z E J  
P R A C O W N IK Ó W  P A Ń S T W O W Y C H  I 

K O M U N A L N Y C H  „K O N S U M "

z  ogr. odp. w M ielcu

p rzystępując  na podstaw ie uchw ały  W a l ­
nego Zgrom adzen ia  z dnia 23 lutego 1936- 

do zmiany statutu ogłasza, że

1) § 10 d now ego statutu przew iduje  od* 
powiedzialność  cz łonków  spółdzielni zde- 
k lsro w an em i udziałami, że

2) według §. 12 udział  w yno sić  będzie 
25 zl. z czego przy  zapisaniu się u-iszcza 
członek 5 zł., a resztę w ciągu na jd ale j  
pięcju lat po 5 zl. i że

3) zgodnie z postanowieniem  §. 73 usta­
wy spółdzielcze j  z dnia 29/10 1920 Spót* 
dzieln-ia gotow a jest  na żądanie zasp o k oić1 
w szystkich wierzycieli ,  k tórych  w ierzytel­
ności istnieć będą w dniu ostatniego ogto* 
szeniia, względnie z łożyć do depozytu są ­
dowego, kw oty  p o trzebne  na zabezpiecze­
nie w ierzytelności  n iepłatnych, lub  spor* 
nych, żc jed n ak  wicrzyoieLi. k tó rz y  nie- 
zgłoszą się do spółdzielni w przeciągu 
trzech miesięcy od  tego dnia, uważać się- 
będzie za zgadzających się na zamiieszczo* 
ną zmianę. 1761

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę m o b i­
l izacyjn ą  w y d an ą  przez P K U .  K am ion ka  
Strumiłowa. W ład y sław  P ichocki .  1726-
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